
Ceny niewiele się zmieniają 

O
soby szukające 
mieszkań na rynku 
pierwotnym mają 
dziś znacznie więk­
szy wybór niż rok 

temu. W połowie roku w całym 
kraju według raportu Reas moż­
na było wybierać w rekordowo 
dużej liczbie 46 tys. lokali. Mimo 
wysokiej podaży ceny miesz­
kań deweloperskich, po spad­
kach notowanych od koń­
ca 2008 roku, ustabilizowały 
się, a w drugim kwartale tego 
roku nawet nieznacznie wzrosły. 

Od początku 2010 roku naj­
większe obniżki średnich sta­
wek mkw. nowych mieszkań 
miały miejsce we Wrocławiu 
(7,8 proc.) i Krakowie (7,4 proc). 
Zgodnie z wyliczeniami anality­
ków Emmerson najmniej ceny 
spadły w Gdańsku (3,7 proc.) 
i Łodzi (3,9 proc). W Warszawie 
od początku 2010 roku do koń­
ca czerwca tego roku nastąpiła 
niespełna 6-procentowa obniż­

ka stawek. W styczniu ubiegłego 
roku stołeczni deweloperzy żą­
dali za mkw. mieszkania śred­
nio 9,1 tys. zl, a w połowie tego 
roku przeciętnie 8,6 tys. zł. 
Przy tym nie mogli narzekać 
na zbyt. W drugim kwartale te­
go roku sprzedaż nowych 
mieszkań w Warszawie wzrosła 
kolejny raz z rzędu. Tym razem 
jak podaje Emmerson, o 7 proc. 
w porównaniu z liczbą sprzeda­
nych mieszkań w pierwszych 
trzech miesiącach 2011 roku. 

Ceny mieszkań na rynku 
pierwotnym są niższe, bo de­
weloperzy znajdują wciąż nowe 
miejsca na tańsze osiedla, które 
najczęściej powstają teraz 
na obrzeżach miast Także miej­
scowości położone za granica­
mi aojiiinistracyjnymi dużych 
metropolii zamieniają się w pla­
ce budowy. Stołeczni dewelo­
perzy budują już nie tylko 
na tradycyjnie najtańszej i ofe­
rującej najwięcej nowych 
mieszkań warszawskiej Białołę-
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• Nowe mieszkania powstają m.in. w Poznaniu 

ce, ale również w miastach sate­
litarnych oddalonych kilka­
dziesiąt kilometrów od cen­
trum Warszawy. 

W perspektywie roku prze­
ciętne polskie M straciło na war­
tości 1,7 proc. Według danych 
Home Broker w ostatnich 12 
miesiącach trzy razy ceny rosły, 

pięć razy się nie zmieniały i czte­
ry razy doszło do korekty. Anali­
tycy podsumowują, że ceny uży­
wanych mieszkań w najwięk­
szych miastach w Polsce pozo­
stają na podobnym poziomie 
od przeszło dwóch lat. 

Strategia przyjęta przez de­
weloperów, którzy wprowadza­

ją na rynek coraz więcej tanich 
mieszkań w projektach w stan­
dardzie popularnym, spowo­
dowała, że ceny nowych lokali 
są dla kupujących coraz bar­
dziej przystępne. Należy ich 
szukać w zewnętrznych dzielni­
cach miast. Przy szerokiej ofer­
cie na rynku pierwotnym 
wśród firm deweloperskich to­
czy się walka konkurencyjna. 
Jednak w najbliższym czasie 
poziom cen nowych mieszkań 
będzie zależał przede wszyst­
kim od nakładów na ich pro­
dukcję. Jeśli wzrosną koszty 
budowy, ceny nowych lokali 
będą musiały się zwiększyć. 

Z danych Głównego Urzędu 
Statystycznego wynika jednak, 
że aż 37 proc. firm skarży się te­
raz na rosnące koszty materia­
łów budowlanych, a za najbar­
dziej groźne uznają wysokie 
koszty zatrudnienia (57 proc. 
deweloperów). Jednocześnie 
sytuacja na rynku firm budow­
lanych się poprawia. Tylko 39 

proc. przedsiębiorstw z branży 
narzeka na niski popyt, pod­
czas gdy rok temu taki problem 
miało 45 proc. spółek budowla­
nych. Niektórzy decydują się 
jednak na nowe inwestycje, tak 
jak firma Family House, która 
rozpoczęła właśnie e-budowę 
w Poznaniu wielorodzinnego 
budynku Perła. - Jesteśmy ge­
neralnym wykonawcą swoich 
inwestycji, mamy zatem własne 
zaplecze budowlane, w związ­
ku z czym w całości odpowiada­
my za wszystkie etapy budowy 
i czuwamy nad poprawnością 
prowadzonych prac - mówi Iza­
bella Łukomska-Pyżalska, wice­
prezes Family House. - To rów­
nież pozwala nam w 100 proc. 
kontrolować prace związane 
z realizacją inwestycji i na bieżą­
co reagować na zaistniałe sytu­
acje. Tym samym klienci otrzy­
mują rzetelne informacje co 
do stanu zaawansowania pro­
jektu. 

—oprać, kmg 
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